CAVALIADA - Jest Pani najbardziej utytułowaną polską zawodniczką, członkinią polskiej kadry narodowej. Ile czasu potrzeba na to, aby osiągną tak wielki sukces?

ALEKSANDRA LUSINA - Praca na sukces to ogromny wysiłek. To codzienna wytrwałość, treningi niezależnie od pory roku czy tygodnia. Decydując się na uprawianie tego sportu od samego początku wiedziałam, że należy oddać się bez końca i jeszcze trochę więcej. I tylko takie podejście pozwala osiągnąć sukces. A ciężka praca daje satysfakcję szczególnie kiedy wspominam zdobyte trofea.

Kocham to co robię, kocham konie. To wszystko w połączeniu z ciężką pracą to recepta na sukces.

C. - Każdy dzień zawodnika to treningi, ciężka praca, poświęcenia. Jak wygląda Pani przygotowanie do zawodów?

A.L. - Rzeczywiście treningi to ciężka praca, ale mam świadomość, że tylko systematyczne treningi rozwijają i utrwalają moje umiejętności.
Forma budowana jest na wiele miesięcy przed najważniejszym startem w roku. Każdy okres w roku, ma za zadanie zbudowanie jakiejś składowej. W ostatniej fazie przed startem głównie dbam o dobre samopoczucie moich koni. Nie zapominam, że od nich także zależy nasz wspólny sukces.

C - Cavaliada w Poznaniu to jedyne takie wydarzenie w Polsce. Dlaczego zdecydowała się Pani na udział w  zawodach na poznańskich targach? Czy często wraca Pani do Poznania?
A.L - Udział w Cavaliadzie w Poznaniu jest ważnym wydarzeniem w moim kalendarzu startów w 2010 roku. 

Zawody na  MTP mają  bardzo wiele atutów, ponieważ organizator z roku na rok zabiega, by impreza była coraz lepsza pod względem organizacyjnym oraz programowym. Jako sportowiec lubię podnosić sobie poprzeczkę -  zauważam i doceniam miejsca, gdzie organizator stara się doprowadzić zawody do perfekcji zarówno dla sportowców jak i publiczności.
C. - Które z Pani wielu sukcesów są dla Pani najważniejsze, które z nich mają dla Pani największą wartość?

A.L - Wszystkie swoje trofea cenię, bo wiem ile pracy i przygotowań kosztowało mnie ich zdobycie.
Myślę,  że najważniejszym jednak jest zdobycie tytułu Mistrza Polski Seniorów w Chojnowie w 2007 roku, ale potwierdzeniem mojej wartości jako zawodnika było ponowne  zdobycie tytułu Mistrza Polski Seniorów w Warce w 2009 roku. Ten właśnie tytuł jest dla mnie największym wyróżnieniem. 

